
Diii nuntene:
Wytyczne walki z drożyzną 

i spekulacją (przemówię 
nie min. Minca).

Pismo chłopów i dla chło­
pów.

Ofensywa na spekulantów.
Sport.
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PPR żqda
zdecydowanych i śmiałych kroków 
W UOlCC Z.& SgtdiUl.OCftf

Z listu KC PPR z dii. 7 maja do CKW PPS
Na konferencji miejskiej PPR i 

w Warszawie wystąpił, min. 1 
Minc, wygłaszając zasadniczy, i 
referat o sytuacji politycznej i 
gospodarczej. W toku swego i 
przemówienia min. Minc zacy­
tował najważniejsze ustępy li­
stu KC PPR do CKW PPS z 
dnia 7 maja br. w sprawie 
wspólnego wystąpienia do wal­
ki przeciwko spekulacji. Zacy­
towane wyjątki z tego listą 
przez min. Minca podajemy ni­
żej.

Streszczenie przemówienia mi 
nistra Minca podajemy na 2 stro 
nie.

„Do CKW PPS.
Szanowni Towarzysze! Za­

chodzące w ciągu ostatnich 
miesięcy w sytuacji gospodar­
czej kraju niepokojące zjawi­
ska muszą w nas wzbudzić po­
ważną troskę. Źródła tych zja­
wisk tkwią w zwyżce cen na 
artykuły rolne i przemysłowe. 
Zwyżką ta n:-e jes-t uzasadnio­
na rozmiarami emisji bankno­
tów, która idzie równolegle do 
wzrostu produkcji, a ostatnio 
bardzo znacznie spadła. Do­
pływ towarów przemysłowych 
dzięki znacznym postępom na 
odc:nku produkcji zw-ększył 
się i zwyżka ich cen w żadnym 
razie nie da się uzasadnić 
zwiększonym głodem towaro­
wym.

Najlepszym tego dowodem 
jest zwyżka cen wolnorynko­
wych takich towarow jak cu­
kier i zapałki, które posiadamy 
we względnym nadmiarze. W 
rezultacie zwyżki cen następu­
je pogorszenie położenia mas 
pracujących, przy czym jedno­
cześnie rosną dochody speku­
lantów, korzystających ze 
wzrostu ceny".

P szemy dalej w liście. „Rząd1 
nasz .który jest reprezentan­
tem mas pracujących i nasze 
obie partie nie spełniłyby swe­
go obowiązku, gdyby w obli- 
'tu tej syiuacji nie zastanowi­
ły s e*  poważnie nad jej anali­
zą i nie przedsięwzięły dla jej 
usunięcia jasnych, zdecydowa 
nych i śmiałych kroków".

• Dalej w liście następuje ana 
liza obecnej sytuacji, po któ- 
rej

KC PPR wysuwa następu- 
iacv program konkretnego 
działania:
I. W zakresie pblltykl cen:

1) wobec zakończenia w za­
sadzie akcji regulacji •cep prze­
prowadzić w najbliższym cza- 
sie w sektorze państwowym i 
samorządowym zakaz podwyż­
szania cen produktów masowe 
go spożycia oraz usług.

’ 2) Uchwalić natychmiast u- 
?łnwę o ustaleniu i o kontroli 
cen z następującymi wytycz­
nymi: a) Ministerstwo Przemy­

towej w zakresie spółdzelczo- 
ści w kierunku rozprowadza­
nia kredytów do dołowej sieci 
spółdzielczej i udzielanie szcze 
gólnej opieki i pomocy spół 
dzielniom, przystosowanym do 
obsługi konsumenta ze sfer 
pracowniczych (zamknięte spół< 
dz:elnie pracowwcże, federacje 
spółdzielni spożywczych).

4) Celem przeciwdziałania 
zwyżce cen i stworzenia apara 
tu zdolnego do interwencji 
przystąpić natychnf ast do stwo 
rzerra w głównvch ośrodkach 
kraju nowocześnie urządza­
nych domów towarowych i wy 
znaczyć dla tego celu odpo­
wiednie fundusze.

5) Przyciągnąć do współpra­
cy nad uporządkowaniem ryn­
ku zgodnie z polityką gospo­
darczą państwa oraz nad zwal 
czan'em nielegalnego handlu 
branżowe organ’zacje kupiec - 
twa prywatnego i wyposażyć 
je w prawa udzielania upraw­
nień do wykonywania zawodu 
Kupieckiego.

6) W oparciu o ustawę o 
ustalaniu i o kontroli cen, o 
utworzony aparat społecznej

słu i Handlu tworzy, w całym 
kraju centralny kierowany apa 
rat ustalania cen, działający 
wg jednolitych zasad określa­
nia cen oraz określania dopusz 
cza lny ch marż handlowych 
(Kom sje notowań cen oraz Ko 
misje Cennikowe); b) przy Ra 
dach Narodowych Wojewódz­
kich, miejskich 1' powiatowych 
powstają społeczne komisje, 
które w oparciu o związki 
zawodowe i inne prgan:zacje 
społeczne będą przeprowadzać 
kontrolę cen. Sankcje ża nie­
wykonanie postanowić usta­

wy winny być wykonywane 
przede wszystkim przez Komi­
sję Specjalną, która na wn;o- 
sek Społecznej Komisji Kontro 
li Cen będzie miała prawo za­
mykać zakład handlowy, nało­
żyć na winnego grzywnę do 
wysokości 5 milionów złotvrh 
oraz karać zamknięciem w oho 
zie pracy na okres 2 lat.

3) Zmienić nastawienie han­
dlowe „Społem" w k:eruńku 
koncentracji wysiłków na za­
opatrzenie ludności w tanie ar­
tykuły żywnościowe i przemy' 
słowe. Przeprowadzić natych- .
miast rewizję polityki kredy- kontroli, o wzmocniony i uspra

Ameryka dąży
do „okupacji dolarowej**  Francji

PARYŻ. Gazety francuskie I swą pomoc od następujących | cji będzie kontrolowane przez 
omawiają w dalszym c ągu wa 
runki, od których Stany Zjed­
noczone uzależniają pomoc dla 
Francji. Dziennk „La Libera 
tion" potw:erdza pogłoski, krą­
żące w Paryżu, że warunki, na

■ jakich Stany Zjednoczone go­
towe są udzielić Francji finan

; sowej pomocy, oznaczają osła-
. hienie pozycji Francji.

„La Liberation" donosi, że
Stany Zjednoczone uzależniają

Agencja fcar^fe Presse, powo 
łując się na rozgłośnię chińskie 
go rządu komunistycznego, do 
nosi, że chińskie wojska ko­
munistyczne posunęły się na­
przód i po pokonaniu - oporu 
nieprzyjaciela dotarły do punk 
tu, oddalonego o kilkanaście 
kilometrów od Yenanu. ‘ Chiń­
skie wojska komlunistyczne 
zbliżają się do tego miasta z pół 
nocnego wschodu 1 południowe 
go wschodu. Podczas walk ko­
muniści chińscy wzięli wielu 
jelców.

warunków:
1) Kontrola Stanów Zjedno- j 

czonych nad sposobem wyko­
rzystania funduszów amerykań 
skich. Amerykanie nie życzą 
sobie, aby pożyczka szła na po 
krycie deficytu budżetowego. 
Pożyczka amerykańska będzie 
udzielona przez prywatne ban­
ki amerykańskie prywatnym 

bankom francuskim. W ten spo 
sób życie gospodarcze Fran-

W !lfi h 

w Mandżurii
Koła zbliżone do Tządu Kuo 

mintangu donoszą, że w Man­
dżurii środkowej wojska komu 
nistyczne zwiększyły swój na- 
pór na pozycje oddziałów Kuo 
mintangu. Wojska komuni­
styczne zdobyły liczne miejsco 
wości w pobliżu ęzang-Hun>. 
Miasto Wajten przechodziło 
wielokrotnie z Tąk do rąk. Od­
działy komunistyczne naciera­
ją również w górzystych okoli 
cach Kiryn. Donoszą również o 
walkach w okolicach miasta Fu 
ping, położonego w odległości

wnlony aparat spółdzielczego i 
państwowego handlu detalicz­
nego, przystąpić w najbliż­
szym czasie do systematycz­
nej, publicznej i masowej ak­
cji zniżki cen, koncentrując 
wysiłki na podstawowych 

. ty kulach.
ar-

li, W zakresie polityki 
zakupów rolnych:

1) Celem umożliwienia wy­
pełnienia nałożonych na pań­
stwo obowiązków reglamento­
wanego zaopatrzenia mas pra­
cujących w środki żywności 
stworzyć natychmiast państwo 
wą instytucję zakupów podsta­
wowych artykułów rolnych, 
niezbędnych dla kartkowego 
zaopatrzenia, wyposażyć ją w 
ŚTOdki pieniężne OTaz prawo 
zobowiązania poszczególnych 
ogniw handlu państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego do 
określonych dostaw, a także w 
prawo bezT>ośredn5ego zakupu 
na wszystkich strzeblach aż do 
producenta włącznie.

2) Przydzielić tei Instytucji 
potrzebną ilość najbardziej pox 
kupnych na rvnku wiejskim 

prywatne banki amerykańska.
2) Opracowanie amerykań­

sko - francuskiego planu rozwo 
ju francuskich terenów zamoT 
skich, a w szczególności Pół­
nocnej i Zachodn’ej Afryki.

3) Zbudowanie w Afryce a, 
merykaAskich lotnisk dla „han 
dlowej flpty powietrznej Sta­
nów Zjednoczonych'’.

300 km. na południowy wsćhóci 
od Pekinu.

Rozgłośnia chińskiego rządu 
komunistycznego podała w go 
dżinach wieczornych dnia 18 
bm., że wojska komunistyczne 
przystąpiły do generalnej ofen 
sywy w Mandżurii. W okoli­
cach Szantung trwają zacięte 
walki z oddziałami Kuomintan 
gu, których opór słabnie. W re 
jonie tym rozbito doszczętnie 
74-tą dywizję wojsk Kuotmintan 
gw

artykułów przemysłowych (wę 
giel, blacha, tekstylia) dla prze 
prowadzenia akcji wiązanych 
przy zakupie artykułów rol­
nych, niezbędnych dla zaopa­
trzenia kartkowego, przy czym 
sprzedaż artykułów przemysło­
wych 1 zakup artykułów rolni­
czych byłyby dokonywane głó 
wme przez spółdzielnie.

3) Zrewidować natychmiast 
spółdzielczą politykę kredyto­
wą w kierunku należytego za­
opatrzenia w kredyt dołowych 
spółdzielni, dokonywujących 
skupu artykułów rolnych.

Ul. W zakresie polityki 
finansowej:

1) Przeprowadzić natychmiast 
ustawę o społecznych inspek­
torach przy wymiarze i pobo­
rze podatków i danin celem 
wzmocnienia aparatu skarbo­
wego, usprawnienia wymiaru 
podatkowego oraz w celu uch­
wycenia rzeczywistych docho. 
cTów warstw pos;adajacvrh.

2) Przeprowadzić w^ oparciu 
o organizacje spolec ine pow­
szechną kontrolę płatności po­
datków celem uchwycenia ele­
mentów spekulacyjnych, uchy­
lających się systematycznie od 
tągo obowiązku.

3) Dla urealnienia poboru 
podatku gruntowego przekazać 
jego wyrnar i pobór aparato- , 
wi M n sterstwa Skarbu, przy­
czyni rozdział wpływów z po­
datku między państwo i samo 
rządy pozostawić bez zmian.

I wreszcie, ażeby stworzyć 
możliwość niespekulacyjnego 
zatrudnienia kap tałów, które 
zgromadziły się w sektorze 
prywatnym proponowaliśmy w 
tym liście:

„Przeprowadzić natychm-ast 
ustawę o tzw. amnestii kapita­
łowej, zabraniającej władzom 
skarbowym dochodzena źró­
deł pochodzpnid kapitałów,.za­
angażowanych w budownic- 
tw e, w popieranym przez pań 
stwo imporcie zagranicznym, 
nabywaniu przedsiębiorstw na 
Ziemiach Zachodnich oraz two 
rżenia nowych przedsię­
biorstw".

Pisaliśmy WTeszcie w liście: 
„Uważamy, że wysunięty przez 
nas program w razie szybkiej 
i sprawnej jego realizacji mo­
że i powinien dać wyjście z 
obecnej sytuacji i stworzyć 
podstawy dla dalszych sukce­
sów gospodarczych i poi i tycz, 
nych demokracji ludowej". I 
dalej’ pisaliśmy: „W tym celu 
uważamy za wskazane, aby 
proponowane przez nas usta­
wy przedłożyć do uchwalenia 
Sejmowi jeszcze w czasie trwa 
nla obecnej sesji do realizacji, 
zaś proponowanych przez nai 
środków, nie wymagających 
ustawowego zatwierdzenia, 
przystąpić niezwłocznie".
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Przemówienie min. Minca na Warszawskiej Konferencji PPR
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odbudowująca się produkcja 
nie może podołać,

3) bałagan, dezorganizacja, 
anarchia, zdziczenie, barbaTzyń 
stwo, demoralizacja panujące 
w handlu.

Ten chaos w handlu wyraża 
się przede wszystkim tym, że 
handel przyzwyczaił się do nad 
miernych zysków, do zagarnia 
nła na swoją kotzyść smacznej 
części dochodu społecznego wy 
twarzanego przez świat pracy.

Oficjalna marża zarobkowa 
Iw handlu włókienniczym wyno 
si 42%. W rzeczywistości jed 
nak częstokroć przekracza 100 
procent. Cóż oznaczają te 100 
procent. Jeżeli przyjmiemy za 
100% koszta wyrobu danego 
materiału, na które składają się 
koszt wyhodowania owiec w 
Australii, ostrzyżenie i zebra­
nie wełny, koszt jej transportu 
do Europy, koszt wyładunku w 
porc:e, robocizna w fabryce, 
koszt barwniku itd., itd, to dru 
gie 100%, ktÓTe zarabia kupiec, 
służą na pokrycie drogi z Ło­
dzi na ul. Marszałkowską w 
Warszawie.

i

Na posiedzeniu Warszawskiej 
Konferencji PPR min. Mmc wy 
głosił dłuższe programowe prze 
mówienie, które podaj emy w 
óbszernym streszczeniu.

Na wstępie minister zazna­
czył, że nie ma zamiaru rozpo­
czynać swego przemówienia od 
wyliczania osiągnętych sukce­
sów na polu gospodarczym. 
Chcę natomiast mówić o trud­
nościach gospodarczych, które 
się wyłoniły w ostatnich tygod 
niach

Handel marnuje 
>sięgnięcia produkcji

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
wygraliśmy pierwszy etap bi­
twy o produkcję, ale jest ró­
wnież rzeczą niewątpliwą, że 
nie mamy żadnych sukcesów w 
dziedzinie obrotu towarowego i 
że to, cp wytwarzamy w cięż­
kim trudzie i znoju w sferze 
produkcji, to nam jest , bardzo 
często rabowane i zabierane w 
sferze obrotów w sferze hand­
lu. Dalej należy stwierdzić, że 
w rezultacie wzrostu cen, któ­
ry ostatnio miał miejsce prze­
kreślone zostały w znacznym 
stopniu wysiłki rządu i bloku 
demokratycznego idące w kie­
runku podniesienia poziomu 
życia mas pracujących.

Wobec powyższego należy 
(Wyraźnie odpowiedzieć dlacze 
go tak się dzieje Ceny wzra­
stają pomimo tego, że emisja 
banknotów nie została podwyż 
izona i pomimo tego, że towa­
rów jest dość, a niekiedy na­
wet więcej niż przed wojną. 
Wiemy, że spekulacja odbywa 
się nawet na takich odcinkach, 
gdzie towaru mamy nadmiar, 
jak np. na odcinku zapałek, czy 
cukru. Stwierdzić również mu- 
simy, że obecnie ładujemy 
znacznie więcej wagonów towa 
rowych niż przed wojną.

Przyczyny zwyżki cen
Skoro więc zwyżka cen__

leży w sferze emisji i nie pow 
staje wskutek niedostatecznej 
podaży towarów musimy więc 
istotnych przyczyn tego zjawis­
ka szukać gdzie indziej.

Właściwymi przyczynami 
twyżki cen są:

1) nadmierna <iła nabywcza 
warstw pośrednich w mieście, 
w którym kapitał spekulacyjny 
wykręca się od podatków i 
zgarnia ogromne zyski, a przez 
to umożliwia niektórym war­
stwom czynienie ogromnych za 
kupów,

2) nadmierna siła nabywczej
,wsi, na której elementy speku 
lanckie, dorobiwszy się na wy 
sokich cenach artykułów rolni­
czych, tak sami stwarzają nad- o _______
mierny popyt, którym nasza narodu, oraz jest w jaskrawe?

,'M II Iji
Konferencja wojewódzka PPR w Łodzi

ŁÓDŹ, (PAP). Dnia 17 bm. 
rozpoczęła się w Łodzi trzecia 
konferencja wojewódzka Pol­
skiej Partii Robotnicze]. Na 
konferencję przybyło ponad 
600 delegatów reprezentują­
cych ponad 40 tysięcy człon­
ków PPR.

Otwierając pierwszy dzień 
obrad, sekretarz Komitetu Wo'

Zażegnanie groźby 
nowego kryzysu we Francji
Niespełna w dwa tygodnie po 

ostatnim przesileniu rządowym 
gabinet Ramadier znalazł się 
na piątkowym posiedzeniu Zgro 
madzenia Narodowego w obli- 

£rf>£by nowego kryzysu.
.. Debata nad problemem zbo­
ża i chleba doprowadziła do o- 
twartej opozycji radykałów, do 
magających się dymisji socjali 
stycznego ministra rolnictwa 
Tanguy Prigent. Radykałowie 
.zarzucali ministrowi roln. po­
pełnienie „ciężkich błędów“, do 
magając się powrotu do wolne­
go handlu zbożem. Z drugiej 
strony komuniści atakują do­
tychczasową politykę zbożową 
za zbytnie liczenie na pomocnie

Jak donosi z Kairu agencja 
Reutera premier egipski Nokra 
shi Pasza wygłosił expose, w 
którym omówił stosunki * egip_ 
skie z W. Brytanią i odpowie­
dział na deklarację złożoną w 
Izbie Gmin przez ministra Be- 
vina. Premier Nokrashi podkre 
ślił, że dalsze przebywanie 
wojsk brytyjskich na terenie 
Egiptu stanowi pogwałcenie 
praw wolnego i niezależnego

Dotychczas w Polsce nie ma 
żadnego systemu ustalania i 
kontroli cen. Takie przekona­
nie panuje u niektórych ludzi. 
Ale skoro taka kontrola może 
być we Francji, w Belgii, w An 
glii, a nawet w Iraku, to może 
być również u nas w Polsce.

Softłdzielczott 
nie sprostała zadaniom

Zły stan naszego handlu pTze 
jawia się także na terenie spół 
dzielczości. Pomimo opieki, ja­
ką spółdzielczość jest otoczona 
przez państwo, wyniki tej pra 
cy nie są dostateczne. Głów­
nym zadaniem spółdzielczości 
— to dostarczenie taniej żyw­
ności dla miast, a tanich wyro 
bów przemysłowych dla wsi. 
Tymczasem spółdzielczość pro­
wadzi zupełnie inną politykę 
handlową. Przeszło połowa o- 
brotów spada na handel towa­
rami monopolowymi, przy 
czym koszty dystrybucji tych 
wyrobów stanowią niekiedy 
50% wartości produkcji. Następ 

nie spółdzielczość zajęła się z 
handlem z kupcami prywatny­
mi, a zaniedbała zupełnie skup 
zbiża dla ludności.

Faktem jest, ż^ poza tymi 
wszystkimi wadami i manka­
mentami mamy złe nastawie­
nie spółdzielczości, która miast 
kupować tam, gdzie jest tanio 
i sprzedawać tanio tam, gdzie 
jest drogo, kupuje tanio, ale 
sprzedaje drogo tam, gdzie jest 
drogo.

Reasumując wyżej powie­
dziane stwierdzamy, że przy­
czynami zjawisk spekulacyj­
nych na rynku są: nadmierna 
siła nabywcza w mieście i na 
wsi, uchylanie się od podat­
ków, dziki handel i złe nasta­
wienie spółdzielczości.

Biorąc powyższe pod uwagę 
Poiska Partia Robotnicza zwtó 
ciła się do PPS w celu spowo­
dowania wspólnego wystąpie­
nia przeciw spekulacji. [Wy­
jątki z listu KC PPR do CK W 
PPS podajemy osobno na pierw 
szej stronie dzisiejszego nume 
ru „Sztandaru Ludu).

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)
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jewódzkiego PPR, pos. Minor, 
wezwał zebranych do złożenia 
hołdu bohaterom Polskiej Par­
tii Robotniczej, którzy polegli 
w walce z reakcją i faszystow­
skim podziemiem. Kilkuminu­
tową ciszą zebrani uczcili pa­
mięć bohatera walk o wolność 
ludu polskiego i hiszpańskiego, 
członka Komitetu Centralnego

artykuł, poświęcony „zmartwie- 
ntom“ tego czołowego działacza 
„Stronnictwa Narodowego* 1 na 
emigracji.

P. prof. Stroński załamuje r^ 
ce nad faktem upaństwowienie 
w kraju aż... 1.011 przedsię­
biorstw: ciężkiego przemysłu, * 
kopalń, elektrowni, cukrowni 
itd. Upaństwowienie p. Stroiński 
nazywa grabieżą. „Głos Ludu‘> 
dosłownie cytuje p. Strońskiegc 
według jego artykułu, zamiesz­
czonego w emigracyjnej „Polsce 
Walczącej1'.

„Razem j na razie — 1.011 przed 
slęblorstw z ponurej opowieści ą o 
tysiącu 1 jedenastu grabieżnch".

Nawiązując do powyższego 
Głos Latdu'*  pisze:

„Prawda —• co to za „ponur.**  
opowieść**,  r.

Filek, Krupp, Hohenłohe. Sehnek 
der-Creuzot nie będq mieH nic dą? 
gadania w polskim źyelu gospo­
darczym. Czy to ule „grabież" prze" 
ciwko której buntować się musł” 
serce każdego polskiego „narodź 
ca“? ; ■

Międzynarodowe trusty elektryfi 
kacyjne nie będą więcej dławiły * 
rozbudowy sieci elektrycznej w 
Polsce. Trust nlemiecko-ameryk.,, 
Gicschć-Anaconda nie będzie wię-J*  
cej ogranicza! polskiej produkcji*  
cynku. Britlsch Orerscas Bank 
będzie dyktował, ile cukru wokjo' 
nam wyprodukować na polskiej 
ziemi",

P- prof. Stróński broni kapi; 
talistów i w dodatku zagranicz 
nych. Dowodzi to tylko tego, źe^ 

„p. profesor oderwał się już od- 
kraju, nawet od tych warstw w-, 
kraju, które dotąd może zezują, 
wstecz, w stronę eadecji... Tak nic 
odważa się, nie może nawet prze­
mawiać podziemna reakcja w 
swych tajnych świstkach**.

. i

Ameryki, która zawiodła, na 
rynku zaś wewnętrznym stoso­
wanie błędnej polityki cen któ­
ra dla droOblnych producentów 
uczyniła uprąwę zbóż chlebo­
wych nierentowną.

Po trzech interwencjach de­
putowanych radykalnych i repli 
kach premiera — prezydent Vin 
cent Auriol złożył wizytę pre­
zesowi partii radykalnej Herrio 
towi, wypowiadając się stano­
wczo przeciw otwarciu nowego 
kryzysu rządowego. Wpłynęło 
to w konsekwencji na zmianę sta 
nowiska radykałów, którzy osta 
tecznie wycofali swój wniosek 
i głosowali za votum zaufania 
dla Ramadier 

, PPR, śp. gem. Karola Świer­
czewskiego.

Po przemówieniach powital­
nych przedstawicieli PPS, SL, 
SD, SP, Zw. SChł., OKZZ i in. 
referat polityczny wygłosił czło 
nek Komitetu Centralnego PPR 
wicemin. Berman. Po zanalizo 

I wanrn aktualnej sytuacji mię- 
1 dzynarodowej ob. Berman o- 
mówił obszernie najważniejsze 
zagadnienia wewnętrzne. Dłuż 
szy ustęp swego referatu mów 
ca poświęcił problematyce jed 
nolitego frontu klasy robotni­
czej, wskazując przy tym na po 
trzebę dalszego pogłębiania i 
pełnego zrealizowania jednoś­
ci obu partii robotniczych rów 
nież na płaszczyźnie ideologicz 
nej. W dalszym ciągu swego 
referatu ob. Berman scharakte 
ryzował bieżącą sytuację gospo 
darczą kraju oraz podkreślił po 
trzebę uzdrowienia rynku wy­
miany, którego wadliwość da- 
je się dotkliwie we znaki lu­
dziom pracy. Wśród długotrwa 
łych owacji ob. Berman przeć1 
stawił opracowane przez Ko­
mitet Centralny PPR wytyczne 
przezwyciężenia bieżących tru 
dności gospodarczych, spowo­
dowanych w głównej mierze 
przez czynniki spekulacyjne.

Oświadczenie prem. egipskiego o stosunkach z Anglią
sprzeczności z zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych. Rząd 
brytyjski — zdaniem premiera 
Nokrashi — prowadzi politykę 
zmierzającą do oderwania Su­
danu od Egiptu. Obecność 
wojsk brytyjskich w Sudanie 
jest tak sami zbędna, jak obec 
ność ich w Egipcie. W zakoń 
czeniu swego oświadczenia pre 
mier Egiptu podkreślił ponow 
nie. że sorawa stosunków z W.

Brytanią 
przez rząd 
ONZ.

Studenci 
niwersytetu w Aleksandrii źa- 
strajkowftli na znak protestu 
przeciwko deklaracji ministra 
Bevina, wznosząc okrzyki anty 
brytjskie. Studenci chcieli zor 
gamzować pochód przez ulice 
miasta, policja jednak nie do- 
Duściła do demonstracji.

będzie wniesiona 
egipski na forum

kilku fakultetów u-

Wyniki wyborów 
we francuskiej strefie 
okupacyjnej

Jak wynika z nieoficjalnych komuni­
katów o wyborach we francuskiej str.<: 
fic okupacyjnej, frekwencja wyborcza 
wynosiła 7^1^. Ogłoszone dotąd tym­
czasowe wyniki przedstawiają się nas tę- 
pująco: Wirtembergia: ważnych głosów 
oddano 378000; CDU (Unia Chrześcijaii 
sko _ demokratyczna) otrzymała 
20,4000 głosów, SPD (partia socjal . 
demokratyczna) — 78.5 jo głosów, par­
tia komunistyczna — 27.J36 głosów, 
partia liberalna — 66000 głosów. Refe 
rendum w sprawie konstytucji dało na 
stępujące wyniki: za konstytucją wy­
powiedziało się — 268.000 wyborców, 
a przeciwko 116000 wyborców. W 
Palatynacie (Nadrenia) CDU — otrzy 
mała według nieoficjalnych 47 manda 
tów, SPD — 34 mandaty, komuniści 
— 8, liberali — 7, socjalistyczna Liga 
Narodowa —_ 4, Projekt konstytucji 
został w wyniku referendum przyjęty 
nieznaczną większością. W Badcn — 

I Baden na pierwsze miejsce wysunęli się 
chrześcijańscy demokraci (CDU), któ­
rzy zdobyli jj<»/0 wszystkich głosów. 
Projekt konstytucji został zatwierdzo^ 
ny większością głosów. Dokład.
ne wyniki wyborów zostaną ogłoszom 
w CI3gu dnia dzisiejszego i jutrzejszego.

«

Wrtr radzietki i Brazylii 
udaje się do Moskwy 

MONTEVIDEO, (PAP). Am­
basador radziecki w Brazylii 
Suric opuścił Rio de Janeiro u- 
dając się samolotem do Mos­
kwy.
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Program walki ł

B? KCPPR sformułował ob 
Eiy program walki ze speku 
K Polega on na:

HKtrzymaniu ruchu cen w sek 
Horze państwowym i samorzą 

gnojowym; ,
[ otworzeniu aparatu kontroli, 

* któryby mógł kontrolować i 
karać;
stworzeniu detalicznego apa 
ratu handlowego, któryby po 
państwowej cenie sprzeda­
wał towary robotnikowi i in 
teligentowi;
stworzeniu aparatu rządowe­
go dla zakupu zboża, ponie­
waż Społem tego dokonać 
nie potrafiło;
dania kredytów tym ogniwom 
spółdzielczości na wsi, co ku 
pują zboże i w tym mieście, 
co dostarczają żywności ro­
botnikom i inteligentom; 
stworzeniu społecznej pomo­
cy dla aparatu skarbowego. 
Program ten jest programem 

.ludzi pracy i ich obroną przed 

.wyzyskiem drapieżnego, speku 
lanckiego kapitału. Nie ozna­
cza to bicie uczciwego handlu. 
Na odwrót — oznacza to po­
moc uczciwym kupcom w wy­
eliminowaniu z ich środowiska 
.wszelkich szumowin spekulanc 
'fcleh. ri-

Młakę poglądów
W odpowiedzi CK W PPS 

(nadesłał list, z którego wyni- 
ika, że istnieją pewne różnice 
,W poglądach na sposób walki z 
.drożyzną i spekulacją.

Pierwsza rófmica dotyczyła 
,Spraw zwiazanrdh ze zbożem, 
rw nie podzieliła stanowiska 
PPR, że na wsi istnieją większe 
sapasy zboża i zamiast stworze­
nia natychmiastowego państwo­
wego apartu skupu, PPS propo- 
inuje spokojnie uzupełniać zapa­
sy zakupami na wolnym rynku, 
a dopiero później przekazać tę 

oprawę „Społem" przez zorga- 
ftńowanie jednolitego ośrodka 
handlu i przetwórstwa zboża na 

i SKzebłu centrali i paru dziesiąt 
w rejonów.
I ’ Druga poważna różnica doty- 
[ *e»yła  kontroli cen. PPR proponu 
> następującą kolejność: Mini 

' sterstwo Przemysłu i Handlu 
ustala ceny, Rady Narodowe 
kontrolują, zaś Komisja Specjał 
na karze. PPS natomiast chce 
przekazać uprawnienie Minister 
stwa na Komisariat Cen złożony 
z przedstawicieli Prezesa Rady 

•) Ciąg dałsay stresaczPnia prze-
Mtfarienła min. Minca.

drzewami aleja błyszczy się as­
faltem w upalnym kwietnio­
wym słońcu. Pustka. Nie ma ru 
chu samochodów, nie widać pie 
szych. Natomiast w polu czer­
nieją się sylwetki siejących żbo 
że chłopów.

Idziemy w milczeniu obok sie 
bie, ocierając co chwila pot z 
twarzy. Przypomniało mi się la 
to 1945 t. Prawie dwa lata temu 
.szedłem tak samo pustą, asfalto­
wą szosą w okolicach Berlina,

i jako rekonwalescent do swego 
pułku. Tak samo zieleniły się 
wtedy drzewa, tak samo wylę­
gali chłopi w pole, nie wycho­
dząc w ogóle na szosy. Tylko, że 
tam byli jeszcze Niemcy, tu zaś 
są Polacy,

I Ministrów, Centralnego Urzędu 
Planowania, Min. Przemysłu i 
Handlu i min. Aprowizacji z 
tym, że Komisariat oprze się 
na szerokiej współpracy spo­
łecznej. Karać będzie Komisja 
Specjalna pod kierunkiem Ko­
misariatu Cen i Kontroli Cen, 
wskazanych przez Komisariat 
Towarów w określonych termi­
nach.

Rzecz zrozumiała, że tego ro 
dzaju walka będzie walką papie 
rową nie zaś realną i.będzie po 
legała na zapisywamiu sitert pa 
pierów i protokółów.

Trzecia różnica zdań dotyczy­
ła utworzenia państwowego han 
dlu detalicznego. PPS uważa, 
że jest to niewskazane.

Wreszcie czwarta różnica zdań 
jest bardzo istotna. PPS uważa, 
że dla usunięcia trudności gospo 
darczych należy zrewidować 
plan inwestycyjny w zakresie 
tych iniwestycyj, skutek których 
wystąpi po 1 stycania 1948 r. 
Takie postawienie kwestii ozna-
pvno

Jedność klasy robotniczej, walka ze spekulacją, 
umasowienie partii — 

tematem konferencji warszawskiej organizacji PPR
WARSZAWA (PAP). W dniach 17 i 

18 maja odbyła się konferencja War­
szawskiej Organizacji PPR. Konferen­
cja zgromadziła czołowych działaczy 
Organizacji. Z ramienia Komitetu Cen 
tralnego Partii wygłosił referat poli­
tyczny minister Minc (streszczenie re­
feratu podajemy w dzisiejszym nnme 
rze).

Konferencję powitał m. in. przed­
stawiciel Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji p. 
Stastny. Szczególną owację wywołały 
słowa czechosłowackiego gościa: „Wa 
sze granice zachodnie nie są tylko 
granicami Polski — są to także na­
sze granice — granice Czechosłowa­
cji4*..
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Warszaw*,  , >3AJA

ze spekulacją *>
czałoby że nie chce się realizo­
wać planu inwestycyjnego. Nie 
można mówić, że się realizuje 
plan, oddawać go do Sejmu na 
zatwierdzenie, a gdy Sejm go 
jeszcze nie uchwalił — przy 
pierwszym przeciwnym wiater­
ku proponować zmienić plan.

PPR nadal stoi n^ gruncie re 
alizacji i przeprowadzenia trzy­
letniego planu narodowego od­
budowy gospodarczej Polski.

Pomimo tych różnic ostatnio 
zarysowało się znaczne zbliże­
nie między stanowiskiem PPR 
i PPS.

Dzięki takiemu zbliżeniu po­
glądów będzie można rozpocząć 
bitwę o handel. Do tej sprawy 
należy się przygotować. To nie 
będzie łatwa i prosta rzecz i nie 
trzeba łudzić członków partii, 
ani klasy robotniczej, że wyniki 
będą natychmiastowe. To bę­
dzie długa i*ciężka  walka.

Trzeba w całym terenie po­
czynić przygotowania dla zna-

i | W dyskusji nad referatem min. Min
- I ca liczni mówcy omawiali zagadnie­

nia: współpracy z PPS, walki ze spe 
kolacją, niedomagań spółdzielczości 1 
Inne.

W drugim dniu obrad po podsu­
mowania przez mlu. Minca dyskusji 
z dnia poprzedniego, referat sprawoz­
dawczy i rocznej pracy Organizacji 
warszawskiej PPR, wygłosił sekretarz 
Komitetu Warszawskiego łow. Al­
brecht.

Oecr.lając pozytywnie pracę orga­
nizacji w okresie referendum 1 wy­
borów tow. Albrecht wskazał wytycz 
ne pracy na przyszłość. Organizacja 
warszawska licząca w nb. rokn 14.500 
członków wzrosła obecnie do 41.000

I lezienia właściwych ludzi, pra­
wdziwych demokratów, którzy- 
by zajęli miejsca w Komisjach 
Cennikowych i w Komi­
sjach Kontroli Cen oraz
miejsca dobrowolnych inspekto­
rów przy ściąganiu podatków.

Jednolity front wszystkich 
partii demokratycznych, jasne 
i twarde stanowisko pozwoli 
wygrać tę bitwę o handel

Nie ulega wątpliwości, że 
reakcja i jej oręż — plotka, 
chiwiejność ludzika, niezdecydo­
wanie, działalność obcych wy­
wiadów mogą przyczynić się 
do odsunięcia ostatecznego wy­
niku tej walki. Nic jednak nie 
zdoła przeszkodzić, aby siły de­
mokratyczne zaatakowały tę for 
tecę, jaką jest handel i tę for­
tecę zdobyły. Peperowcy atako 
wali i brali większe fortece niż 
handel.‘

Takie są najbliższe zadania, 
stojące przed nami. Są to zada 
nia ciężkie i trudne, ale będą 
wykonane.

członków zorganizowanych w 814 ko 
łach partyjnych.

Wskazując cele partit na najbliż­
szy okres tow. Albrecht wymlenjl ja­
ko najważniejsze zadania organizacji: 
walkę o jednolitość bloku demokra­
tycznego i c wspólny front klasy ro­
botniczej oraz podniesienie poziomu 
ideologicznego i organizacyjnego par­
tii. Mówca wysunął też tudanie dal­
szego umasowienia partii przy jedno 
czesnym eliminowania elementów 
szkodliwych. Pełna realizacja planu 
3-lct’>i<go. n?cob.agana w:^u.a cc spe 
kolacją 1 łącząca się z tym bitwa o 
handel »— to najważniesze cele reali­
zacji do których dążyć będzie l’I’K.

i

IJHIU ; 
cennym wrowceą 
dla przemysłu 
skórzanego

Instytut Przemysłu Skórzane 
go w Poznaniu prowadzi prace 
badawcze, celem opracowania 
tećhnŁcznej metody ściągania 
i garbowania skór rybich, któ- 
je stanowią wysokowartościo- 
wy surowiec, służący do wyro 
bu galanterii, w szczególności 
torebek damskich, pasków, pan 
tofli, papierośnic, wierzchów 
do bucików damskich i dzie­
cinnych. Z odpowiednio spre­
parowanych skór rybich wyra­
bia się również oprawy Ido ksią 
żek, a nawet mniejsze pasy 
transmisyjne dla zakładów prze 
myślowych. W chwili obecnej 
opracowywane są metody gar 
■bunku skór dorsza, najpospolit 
szej i najtańszej ryby morskiej. 
Ze względu na obfitość i! odpo­
wiednią jakość skóry, ryba te 
najbardziej nadaje się do wyko 
rzystania w celach przemysło­
wych. . uf*  •

/ • ...

Filmowcy 
radzieccy 
w Polsce

WARSZAWA, (PAP). PftŁy. 
/byli od Polski znani filmowcy 
radzieccy z Moskiewskiego Stu­
dio Filmów Dokumentalnych: 
Też. L. Warłaamow _  dwu­
krotny laureat nagrody Stalina 
dyr, Kuźniecow i kinooperator 
Wł. Cytronlaureat nagrody Sta 
lina. ■ j -•

Warłaaniow jest realizator 
rem takich filmów jak „Roz*,  
gromienie Niemców pod Mo­
skwą", „Zwycięstwo na połud 
niu" i niedawno ukończonego, 
filmu „Jugosławia".

Przyjazd filmowców radziec J 
kich do Polski związany jest X Jl 
zamiarem wykonania filmu 
Polsce współczesnej.

Goście pozostaną w Polsce 
około 3 tygodni, zbierając ma 
teriały do filmu. Po powrocie 
do Moskwy rozpoczną prace 
przygotowawcze, poczem po 
wrócić mają do Polski wraz s- 
całą ekipą operacyjną.

Film ma być realizowany 
wspólnie z filmowcami polak 
mi.
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— Patrz, patrz tam w górze —
•— Co takiego, gdzie — mimo, 

że zadarłem głowę nic nie mo­
głem dostrzec godnego uwagi.

_  Tam na ratuszu, polskie 
orły

Istotnie, po chwili obserwacji 
artwierdzam, 
dnieje olbi 
ski. ĄbŹ trochę _

3twieixfeam, żę na ratuszu wi­
dnieje olbrzymn orzeł piastow­
ski Aur trochę rtie jest on po- 
tfóbny do cesarskiego niemiec­
kiego orła. To mtogą być tylko 
orfy polskie. Stajamy się wese­
li jak gdybyśmy i spotkali się z 
jakimś dobrym kolegą niewidzia 
nym od lat. (

Polski orzeł w mieście donie- 
ćlawna niemieckiłn...

I wierz tu człowieku , tym, 
uctórzy twierdzą, z& Ziemie Za 
chodnie nie są nasze, nie są pol­
skie. . ?

Odchodzimy ładnych kilkanaś 
a mimo to stale od 

wracamy naprzi-miM głowy, y 
soojrzeć jeszae raz na nasze 
kochane białe orły.

Wychodzimy na szosę
Gośćca. Wy^dzona

Z wędrówki po Zachodzie 8)

Orły Piastowie w Twardogórze.
i 32 Niemców

 4 

Na skraju Gośćca Edward od 
chodzi zainteresowany jakimiś 
rumowiskami w kierunku lasu, 
ja zmęczony układam się na tra 
wie i prawie natychmiast zasy­
piam łaskotany lekkimi podmu 
chami wiatru. Budzi mię ener­
gicznie przybyły kolega. Zry­
wam się i ruszamy szybko w dal 
szą drogę.

W parku rysuje się potężny 
kolos — pałac, doniedawna sie­
dlisko niemieckich margrafów, 
jednych z najbogatszych w 
Niemczech. Te „skromne" 360 
pokoi pałacowych wykładane są 
marmurem, zdobione pięknymi 
freskami, lub starożytnymi ma­
lowidłami.

de jarzedstawiciel U­

rzędu Likwidacyjnego, opieku­
jący się olbrzymim gmachem. 
Okazuję mu zezwolenie na obej 
rżenie zamku. Prowadzi nas 
przez szeregi pokoi, opowiadając 
szybko ich historię. Po , podło­
gach poniewierają się (niestety) 
liczne książki dotychczas niezu 
pełnie uporządkowane. Pośród 
nich znajdujemy „białe kruki" 
— zabytki z 17 i 18 wieku. 
Przez dziurkę od klucza zagląda 
my do olbrzymiej biblioteki o- 
pieczętowanej przez Urząd Li­
kwidacyjny. Na wysoko pną- 
cych się aż h
leżą sterty książek — tysiące, 
kilkanaście tysięcy. Nasz prze­
wodnik opowiada, że o bibliote 
ke .ta Ji?biesało się conajmsniej

Na wysoko pną- Wkrótce zj<adą tu młodzi, peta j 
do sufitu półkach zapału chłopcy, którzy zakasz; J

ministerstwa, kilka muzeów, 
Uniwersytet warszawski, no i w 
końcu... nikt jej nie dostał. Le­
żą spokojnie w kurzu książki z 
dziedziny medycyny, chemii, fi I 
ryki, rolnictwa, j weterynarii. A I 
my tam gdzieś v. Lublinie choru " 
jemy na brak podręczników. Ro 
bię się zły Ale cóż, moja .złość 
nie wiele pomoże. k

Nie mogę się nadziwić, że tak 
piękny budynek stoi półtora ro 
ku bezużytecznie. Można by tu 
przecież stworzyć jakąś szkołę, 
czy Zakład Wychowawczy, lub 
Liceum Rolnicze. Starczyło by 
miejsca i dla uczniów i dla wy a | 
kładowców. Znów ta sama hi^ 
storia — o zamek ubiega się 4 
ministerstwa i jakoś żadne nie^ 
może budynku objąć. Ale podo- 
bno kończą się już czasy bezpań 
skie, kończy się pustka don u

rękawy i pokażą jak można pR 
cować na Zachodzie, ieśli tylko 
się chce...

A3



$ ?! F •1
11

W

V *

Z wizytą w redakcji „Chłopskiej Drogi"

uw w IM Ma lilia wzw i

Inicjatywa peperowców doprowad 
resztówkę do porządku

Listonosz ma grubą Wypchaną torbę 
1 r trudnością przeciska się prżez w; • 
Bkie drzwi windy. Jcdziemy na czwar 
te piętro jasnego I czystego gmachu 
.Książki" 1 bez kłopotu odnajdujems 
cel naszej wizyty. Duża czerwona ta­
blica z napisem „Chłopska Drwęja**  od 
razu wskazuje nam właściwe ó zwL 
Choć jest jeszcze wcześnie rano, ały 
komplet redakcyjny jest już n» i iej- 
scu. Z tobry wysypują się na biurko 
tow. Jadwigi grube pękate listy. Nie, 
bieskje, żółte 1 białe koperty — jest 
ich bardzo dużo, plędzlesiąt, może wię 
cej. Są tu druki, zaproszenia l nade­
słane artykuły, ale większość to listy 
od czytelników I korespondentów. 
Wprawne ręce segregują pocztę, ukła 
dają na stosy zapisują. Niektóre adre 
sy są wyraźne i Czytelne, inne skroiło 
ne niewprawną ręką od razu zdradza 
ją wiek piszącego bo do „Chłopskiej 
Drogi" plsze wiele dzieci, które są 
współpracownikami swego własnego 
dodatku —• Promyka.

Od listów do gazety
Kiedyś jeszcze na poezątku, gdy 

wyszedł pierwszy numer Chłopskiej 
Drogi w październiku 1945 r. na pierw 
szej stronic pochyłymi literami napi­
sała redakcja do swych czytelników— 
„Nie chcemy być pismem dla chłopów, 
jhcemy być piumem chłopskim, przez sa 
mych chłopów pisanym". Nasza wizy­
ta w skromnym lokalu redakcyjnym 
potwierdza, że rzucone wte*v  hasło, 
zostało zrealizowane w zupełności. 
,Chłopska Droga" jest prżeeleż obszer 
na i dużo zawiera materiałów, tym­
czasem w redakcji jest tylko parę o- 
sób, główni współpracownicy I współ­
twórcy tego tygodnika nic siedzą przy 
biurkach i maszynach, ale, sadzą w 
tej chwili kartofle, krzątają się po po 
łu 1 gospodarstwie. Dopiero wieczo­
rem, po obrządku siadają przy pro- 
plym stolo i piszą, ' czym kto ma: 
ołówkiem, piórem dzieląc się swymi 
kłopotami smutkami 1 powodzeniem.

Z tego właśnie powstaje gazeta, nie 
laka co to tytko plsze o tym co do­
bre, ale także i o tym co gnębi i co 

* zrobić trzeba aby było inaczej.
Co chwila wpadn zdyszany goniec, 

stuka śzybkip za .oszklonymi drzwiami 
maszyna. Pracy jest bardzo wiele.

Godne niśMewawa
Samorząd gmimny w Piotro- 

Wicaoh wystąpił samorzutnie z 
/propozycją urządzenia w Strzy­
żewicach punktu sanitarnego z 
felczerem i położną i przeina­
czył na ceł ten sumę 200 tys. zł. 

Niektóre listy trudno przeczytać, bp 
ręku piszącego masiała być bardzo 
po całodziennej orce zmęczona. Sta­
łych korespondentów jest przeszło 
100, ze Śląska, Lubelszczyzny, Pomo, 
rza ezy z ziemi Lubuskiej, 300, 400 
lub więcej listów regularnie przycho­
dzi do Warszawy, by po tym wydru­
kowane znów szły w tęrcn z powro­
tem.

Odprawa redakcyjna
Gdy prosimy tow, red. Skonieckiego 

#hy nam coś o tych listach powie­
dział, opowiada nam o zjeździć ko­
respondentów. ,

Warto było posłuchać i zobaczyć. 
Ryli partyjni towarzysze, byli bezpar­
tyjni. młodzi i starzy, wszyscy prosto 
ze wsi od pługa, kosy i wideł. Każdy 
mówił jak umiał 1 wszyscy mieli coś 
do powiedzenia. Rozjechali się zado­
woleni i rzeczywiście przeświadczeni, 
źe „Droga" dobrze służy ich sprawom 
1 interesom. Rolnik Jan Mika ze wsi 
Brzostówka oprócz zadowolenia przy 
wiózł ponadto do domu 80 tysięcy, 
jako pierwszą nagrodę za opis gospo. 
darstwa powstałego z reformy rolnej 
i kupił za to konia, a Maria Przygoda 
z Biskupic (woj. wrocławskie) nagro­
dę swą zużytkowała na uzupełnienie 
obory. * s "

Statystyka jest rzeczą na ogół nu­
żącą ale trudno odmówić sobie tej 
przyjemności 1 nie podliczyć wszyst­
kich w br. nadesłanych listów. Długi 
to rachunek 1 zamyka się cyfrą aż 
4544 większych i mniejszych arkuszy 
korespondencji 1 z tego właśnie rodzi 
się wydnwnłctwo „Chłopska Droga".

Radzimy i pomagamy
Ponieważ czytając trzeba trochę 

uczyć, trochę bawić ł trochę smucić, 
listy nie mogą zapełniać kolumn, mu­
si pozostać w gazecie miejsce na ar­
tykuły, pogadanki rolnicze 1 samo­
kształcenie, dlatego na wiele listów 
udaiela się odpowiedzi przez pocztę. 
Skargi się rozpatruje, a w sprawach 
ważnych Taterwenluje. Czyć można 
się dziwić, że czasem redaktora nie 
ma, jeżeli w ciągu miesiąca załątwta 
około 150 interwencji? — Zbytnia bln 
rokracja, złe 1 nieuprzejme traktowa­
nie, łapownictwo — oto główne bo­
lączki Nn wszystko jest rada l skutecz 
na pomoc. Tow. Rasłowickl, prowadzą 
cy dzinl korespondencji plsze, telefo­
nuje zbiera informacje.

Do kogo może zwrócić się rolnik je 
żeli nie do swej gazety? Przekonał 
się o tym dobrze ob. Neuman z Cie­
chanowa, coprawda nie można było 
wskrzesić zdechłej przy źrebięciu ko­
były, ale Ministerstwo Rolnictwa uka­

rało nieuczciwych sabotujących wete 
ryaarzy i Już wypadek taki w Ciecha­
nowie nie powtórzy się na pewno,

Wieś dobrze rozumie.„
Idąc do redakcji mieliśmy również 

zamiar pisać o technicznej stronie wy 
dawnictw i o tym jak powstaje gazę 
la. Ale „Chłopska Droga" to nie Jest 
zwykła gazeta, jak inne, gdzie można 
od biurka do biurka przejść, otrzy­
mać informacje, pójść do drukarni 1 
napisać reportaż pu Tam gdzie rodzi 
się gazeta. Tutaj trzeba by pojechać 
na wieś, porozmawiać z gospodarzami 
z rolnikami, a właściwym zapachem 
tego tygodnika nie jest rozgrzana 
farba i pył < maszyny rotacyjnej, lecz 
zapach łąk, pól I lasu. Kaszty t czclon 
kami, szumiący linotyp 1 gisernia z 
oparami roztopionego ołowiu, to tyl­
ko strona techniczna, właściwa nie 
tylko Chłopskiej Drodze lecz wszyst­
kim dziennikom. Ten tygodnik jest 
inny.

Pewno właśnie dlatego jest najpo­
pularniejszy 1 najpoczytniejszy. Gdy 
powiązane w grube paczki egzempla­
rze nowego numeru jadą pociągiem, 
antem czy nawet końmi w teren, wy­
ciągają się po nic ręce czytelników i 
zarazem autorów.

Z dnia na dzień rośnie ilość odbior 
ców. Pańko Kazimierz ze Skierniewic 
przysteł zamówienia i pieniądze od 
50 sąsiadów, chcą czytać i prosili go 
o to. Nie tylko oni.

Zdarzają sig wypadki, że poszczegól 
ne koła PSL-ow9kte, które długo i na 
próżno szukały w prasie p. Mikołaj- 
czyko, bliskich spraw, uchwaliły pre- 
Humcrafę „Chłopskiej Drogi", bo znaj 
du,ją tam prawdziwe chłopskie spra­
wy i kłopoty.

„Chłopska Droga* ’ to prawdziwe 
pismo wiejskie, nie tylko dla chłopów 
lecz 1 przez chłopów pisane.

Komisja Specjalna w Lubli­
nie aresztowała Jana Denkiewi 
cza prezesa powiatowego Koła 
PSŁ za to, że nie oddał w ozna 
■czonym terminie zboża na ak 
cję skupu zboża.

Jan Denkiewicz jest młyna­
rzem i razem z ob. MaTcyniu- 
kiem jako wapÓłniktem, prowa­

Po reformie rolnej zostało 
wiele ośrodków folwarcznych, 
które przekazano Zarządowi 
Państwowych nieruchomości 
ziemskich lub Związkowi Sa- 
mopomcy Chłopskiej.

Niektóre ośrodki zagospoda­
rowano wzorowo, ale są i ta­
kie, które znajdują się w sta­
nie opłakanym. Jednym z naj­
bardziej zaniedbanych to chy­
ba ośrodek Niewiska w powie 
cle siedleckim. Resztówka li­
czy 5 ha gruntów ornych, pięk 
ny sad owocowy i ogród wa­
rzywny. Państwowy Zerząd 
Nieruchomości Ziemskich ad­
ministrację ośrodka powierzył 
panu Jędrzejewskiemu, byłe­
mu właścicielowi majątku Bro 
szków - Stawy. Resztówka pro 
wadzona przez byłego obszar­
nika przedstawiała obraz nę­
dzy i rozpaczy. Ziemia nie ob­
siana, sad zarośnięty chwasta­
mi. Działko wieże, ktÓTzy otrzy 
mali ziemię z reformy rolnej 
zwracali się do pana Jędrze­
jewskiego, ażeby pozwolił ob­
siać ugorujące gTunty i dopro 
wadzić do porządku sad i 
ogród.

Stale nagabywany przez by­
łych fornali o siewy pan Ję­
drzejewski odpowiadał: — „16 
maja będzie konferencja i wte 
dy naradzi się co siać” Tymcza 
sem nic nie robił. A przecież w 
połowie maja siewy powinny 

i być skończone.
Zniecierpliwieni tym ciąg­

łym zwodzeniem 'i wykrętny­
mi odpowiedziami członkowie

im

dzą młyn przynoszący im dobre 
zyski. Sprawa ta jest o tyle cha 
rakterystyczna, że Marcyniuk 
oddał wyznaczoną mu ilość zbo 
ża, podczas, gdy Denkiewicz 
który miał oddać tylko' 15 me­
trów, wołał przeciwstawić się 
zarządzeniom władz. 

koła PPR w Niewiskacli 
lali nadzwyczajne zebranie, 
którym tow. Prokurat. seld^H 
tarz koła otwierając żebraku 
powiedział: „Słyszałem dziś/aj| 
przy kościele jak PSL-owcy 
prowadzili agitację i mówili 
pokazują^ palcami na ośrodek:
— Patrzcie jak demokracja go­
spodaruje. Taka żyzna ziemią 
leży odłogiem teraz kiedy brak 
chleba i ogród jaki zaniedba­
ny*'.

Na co stary dawny fornal, a 
obecnie działkowicz tow. Ce­
giełka powiedział: „Nasza to 
wina, że resztówka nie obsia­
na. Sekretraz powiatowy na - - 
szej partii powiedział: Wszy­
stka ziemia musi być zasiana. 
Nasz więc to obowiązek ob­
siać".

Tak więc koło PPR w*  Niewi 
skach postanowiło obsiać ośro­
dek. Dzisiaj na polach niewi- 
skich rośnie jęczmień,, owies
— nie długo też zaczną kiełko­
wać kartofle.
Wyna wożono oborniki e:& sad 

i ogród warzywny, skopano 
szpadlami ziemię między 
drzewkami owocowymi, posia­
no marchew, buraki oraz mne 
jarzyny i warzywa.

Pan administrator widząc c_ 
się dzieje chciał wstrzymać 
pracę i wołał do delegacji ko­
ła PPR: „Żadnego siania na 
resztówce nie będzie. Całą re- 
sztówkę zostawiam na czarny 
ugór".

Zbierający się pod kościo­
łem ludzie mówią teraz: •- **Ci  
PPR-owcy jednak pana się nie 
boją i do porządku doprowa­
dzili resztówkę.

Pisząc te słowa boję się czy 
w powiecie siedleckim nie ma 
przypadkiem więcej takich re­
akcyjnych administratorów, po 
nieważ 22 ośrodki Samopomo­
cy Chłopskiej obsiano zaled­
wie w 20 proc.,, jeszcze ot tak 
byle jak, bezplanowo rzucając 
w ostatnim czasie ziarno do 
ziemi, aby rzucić.

PPR-owcy zwracajcie bacz­
ną uwagę na ośrodki rolne i 
bierzcie przykład z koła w 
Niewiskach, który jest godny 
naśladowania.

W średmowŁecgai grcma<?zeni)e 
Ksiąg wymagało ręcznego ich 
lodpisyiwanła. W tych czasach 
Książka była dostępna tylko dla 
zakonników i nielicznej garstki 
Zamożnej szkahty, bo nikt in­
ny w ogóle nie umiał czytać. W 
połowie XV wieku wynalazek 
druku umożliwił rozprzestrze­
nianie się książek. Alę i wtedy 
była ona skarbem zazdrośnie 
strzeżonym przez dworzan, ksią 
iąt i możniowła-dców. W końcu 
XIX wieku mechanizacja 
mysłu wydawniczego zwiększy 
ła zasoby słowa drukowanego. 
Tworzą się biblioteki.

Rząd Polski Ludowej doce­
niając uprzystępnianie kultury 
w postaci bibliotek wydał dekret 
ustanawiając ogólnokrajową 
sieć bibliotek. Książka stała Się 
wyrazem demokratyzacji kultu 
ry. Coraz bardziej wnika ona w 

u rycie społeczne, środowisk miej 
■•skich i wiejskich. Wieś polska 

niegdyś pozbawiona Wąfcki, 
L dzięki zorganizowaniu bibliotek 
■ uch ornych stała się dzisiaj kon 

sumentem słowa drukowanego.
M. in. ludność powiatu siedlec 

kiego okupant pozbawił książek 
na okres 5-letni z obawy, by 

' wraz z książką nie przedostała 
się do szerszych kręgów łnd-n^. 

zakażona ulooŁa,
Obecni© dUśrJ-i

z Sleeffec
--------------------- /

Lato wrogiem książki
Rozwój i praca Powiatowej Biblioteki w Siedlcach

ność Bibliotek Ruchomych w 
Siedlcach.

Przed wojną biblioteka ta po 
siadała księgozbiór Kczący 7 tys. 
tomów i obsługiwała około 100 
punktów bibliotecznych sięga­
jąc działalnością swą do majdał 
szych zakątków powiatu. Prace 
nad organizacją biblioteki 
wszczęła w lutym 19445 roku ęb. 
Olewińska. Podstawą stworze­
nia księgozbioru stały się książ 
ki częściowo przechowane u czy 
tętników, a częściowo w biblio­
tece razem 1690 tomów. Z roz­
proszonych bibliotek dworskich 
zebrano 2300 tomów, ze zbiórki 
w dniu święta Oświaty — 740, 
zakupiono zaś — 4113. W nie­
spełna dwa lata po wyzwoleniu 
księgozbiór liczący 8843.. tomy, 
a więc jest liczniejszy,niż przed 
wojną. Z ogólnego księgozbioru 
wyodrębniono następujące dzia 
ły: literatura piękna, książki dla 

poipulamo - nauko- 
c bhtotekii: podręczne,

geograficzną, zagadnień społe­
cznych, pedagogiki, filozofii, i 
obcych z języków. Księgozbiór 
CBR stanowi podstawę akcji o- 
świaitowej w powiecie, jako po­
moc szkolna dla młodzieży.

Ob. Buholc Gabriela, która za 
stępuje kierowniczkę bibliote­
ki zapytana przez naszego korę 
spondenta o rozwój czytelnict­
wa mówi: — „W marcu 1945 r. 
mieliśmy 1 punkt bibliotecmy 
w terenie. W roku 1946 mięliś­
my icfh 39, a obecnie 46. W ro­
ku bieżącym planujemy rozwi­
nięcie sieci do 80 punktów.

Jak: się przedstawia liczba 
wypożyczonych książek na je­
dnego czytelnika?” — Przecięt­
na poczytał ość wynosi 6 — 10 
książek pa osobę. Mamy i takie 
komplety jak np. Helenów, 
gdzie liczba wypożyczonych to­
mów na jednego czytelnika 
kwartalnie wynosi 15.

— W jakich okresach czasu 
jest miwiekszy ruch vz bibHo- 
tecaZ

— Zimą nasi czytelnicy czę­
sto zmieniają książki, a latem 
bardzo mało, z wielu punktów 
całkiem odłożą książki. Zresztą 
nic dziwnego. Długie zimowe 
wieczory na wsi powodują więk 
sze zainteresowanie książką, a 
latem jest ciepło i więcej pracy 
w polu, czy ogródkach koło do 
mu, Dlatego też lato wro­
giem książki.

— Jak się przedstawiają fi­
nanse biblioteki?

—W roku szk. 1945/46 uzy­
skaliśmy kwotę przeszło pół mi­
liona złotych, na którą złożyły 
się dotacje państwowe, Wydzia 
łu Powiatowego i dochód ze 
zbiorki w dhiu Święta Oświaty. 
Dzięki pomocy finansowej mo­
gliśmy uporządkować księgo­
zbiór i wydać w roku ubiegłym 
11.706 totmów do zamiany w 
Siedlcach i na 46 punktach. Po­
nadto obsługiwane są 3 sierociń 
ce kompletami książeczek dla 
dzieci oraz na koloniach letnich 
w dsfc&l

dwa komplety po 100 książek. 
W powiecie siedleckim jest 
15.913 czytelników. Jest to cy­
fra jeszcze bardzo mała, gdvż 
stanowi niew^l^ więcej mż 
10°/d.

— Jakie są z ■. ’erzjenia net 
przyszłość, celem w ożenią ro 
zwoju czytelnictwa?

— Nasze plany przedstawiać? 
się następująco — mówi ob. Bu- 
holc. Przede wszystkim rozsze­
rzyć sieć biblioteczną w ten spo 
sób, by ogarnąć nią wszystkie 
miejscowości w powiecie. Przy 
najmniej te, w istnieją
organizację i .-Droga ape
cjelnych konferencji i 
chcemy tować zespół wy
kwalifikowanych pracowników 
biblioteczn , którzy zajmą się
organizacją iczytelnictwa na
swych terenadh.

Poaa tym w dalszym ciągu bę 
dziomy powię ć księgozbiór 

 

naszej Centrajj Bibliotek Kucho 
nych. Na j©st to trudna spra
wa pomewA CBR mieści się w 
dwu pokpfcch wynajętych w 
dońYU-^^dzWczym. Saczuptość 
pomieszczenia daje dotkli­
wie odczuwać, ale w tak znisz­
czonym mieście jak Siedlce b»i 
dzo trudno jest postarać się o 
przydział możhvA3go lokalu — 
mówi na zakończeni db. Bu-
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Ifeksywa na spekulantów...

Lotne kontrole Komisji Specjalnej na terenie cstego miasta
W ostatnich tygodniach, wy | _ 

korzystając przejściowe oko-1 Maja 
liczności przednówkowe, spe- i Bychawska, Krochmalna, Pocz 
kulanci przypuścili generalny
atak na rynek to warów spo­
żywczych, windując w górę ce 
ny bez żadnych podstaw uza­
sadniających tę zwyżkę.

Wobec te>go, że ataki speku- 
la- ;i na kieszenie ludzi pracy 
powtarzają się cOraz częściej, 
nadszedł najwyższy czas, aby 
opracować zespół środków, 
przy pomocy których zostaną 
wytępione źródła spekulacji.

Plan działania opracowała 
Komisja Specjalna w Lublinie 
prosząc do pomocy przedstawi 
cieli Z w. Zawodowych, bryga­
dy Ochrony Skarbowej, Zarząd 
Miejski, MO itp. Plan przewi 
dywał zorganizowanie ekip 
kontrolnych, które objęłyby 
teren całego miasta. Każda eki 
pa składająca się z trzech o- 
sób: delegata Komisji Specjal­
nej, Zw. Zawodowych i BOS.

Miasto podzielono na okręg; 
i ulice. A więc: Narutowicza, 
Nowa i Św. Duska, Targowisko 
na Nowej, Lubartowska i tar­
gowisko, Kalinowszczyzna, Szu

Bwaga preleoiKi PMIH
Termin zebrania 

z 21.V b. r. (środa) 
został przesunięty 
na następną środę 
dnia 28. V b. r.

Woj. Komitet PPR
Wydział Propagandy

Kronika lubelska
POGOTOWIE RATUNKOWE: 

UL 22-73
STRAŻ POŻARNA:

tel. 11-11
KOMENDA MIASTA M. O.: 

teł. 23-83

Z Tow. Filozoficznego
W d *n  20 maja br. odbędzie się 

XV posiedzenie naukowe Towarzy­
stwa Filozoficznego 1 Psychologiczne­
go oraz Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika, 
na którym Prof. Dr Eugeniusz Gcble 
wieź wygłosi odczyt pt. „Elektryczne 
przejawy czynności kory mózgowej* 4.

Posiedzenie odbędzie się w Colle­
gium Anatom im ni (ul. Spokojna 1) 
UMCS o godz. 19.00.

Goście nule wldzianL

Zamiast kwiatów w dniu imienin 
prof, dr Feliksa Skubiszewskiego stu 
denci IV i V kursów Wydz. Lekarskie 
go UMCS wpłacają 2 tys. zl. na budo­
wę szkoły powszechnej przy ul. Lipo, 
wej.

dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Biały kieł* 4

KINO BAŁTYK:
„Wyspa Skarbów1'.

KINO RIALTO: 
„Powrót o iwidc**,  

REPERTUAR TEATP j 
MIEJSKIEGO 

„Adwokat i róże**

TEATR MUZYCZNI
im. Żołnierza Polskiego 

„Demokracja tańczy**

Ipena i Krak. Przedmieście, 1-go 
iMaja i Zamojska, Bronow-ce,

towa i targowisko koło dwór- 
ca.

Wczoraj o godz. 8.30 rano 
zebrali się w Komisji Specjal­
nej wszyscy ci, którzy mieli 
udać się w „teren". Każda eki­
pa otrzymała 2 cenniki opatrzo 
ne urzędowymi pieczęciami 
oraz pełnomocnictwo Komisji 
Specjalnej. Jeden cennik obej­
mował wyłącznie wyroby tyto 
niowe, drugi artykuły spożyw­
cze, opierając się na wskazów 
kach władz centraln. miano kon 
trolować przede wszystkim ce 
ny na sól, zapałki, mięso, (zwal 
czanie potajemnego uboju), 
wódka, lody (ważne pozwole­

Mistrzostwa bokserskie Europy zakończone
Francja mistrzem drużynowym

Onegdaj na Stadionie Narodowym 
w Dublinie zakończone zostały indy, 
widualne mistrzostwa Europy w bok. 
sie. Po tygodniowych eliminacjach, od 
były się walki finałowe po których no 
wemu mistrzowi wręczono wieniec lau­
rowy przy dźwiękach hymnu narodo­
wego państwa, które zawodnik repre­
zentował.

Wyniki walk finałowych.
Waga musza. Mistrzostwo Europy 

zdobył MARTINEZ (Hiszpania) bijąc 
na punkty Clintona (Szkocja).

Waga kogucia. Węgier BOGAACS 
zdobył tytuł walkowerem, gdyż prze­
ciwnik jego Ahlin (Szwecja) nie stawił 
się do walki finałowej z powodu kon. 
tuzji ręki.

Waga piórkowa. KREUGER (Szwe­

Puchar zdobywa Wrocław — 
porażka iubliniaków

Rozegrany na zakończenie tygodnia 
AZS trójmecz między drużynami Wro 
clawia, Łodzi i Lublina o puhar J, M. 
Rektora KULu ks. prof. dr Słomkow. 
skiego przyniósł zasłużone zwycięstwo 
Wrocławiakom.

AZS Wrocław zdobył 8 punktów w 
ogólnej punktacji. Łódź — 8, a Lublin 
tylko 2. Wobec tego, że o zdobyciu pu 
chara diecydowały punkty osiągnięte w 
koszykówce, a Łódź zdobyła tylko 
38:48, podczas gdy Wrocław 56:30 wy 
grana przypadła w udziale Wrocławowt.

W pierwszym dniu turnieju Łódź 
rozegrała mecz siatkówki z Wrocła­
wiem pokonując go w stosunku 2:0 
(15:13) i (15:8). Następnie drużyna 
wrocławska rozegrała kosza z drużyną 
lubelską wygrywając mecz w stosunku 
28:20 (14:11).

W drugim dniu zawodów siatkarze 
Łodzi i Lublina rozegrali mecz, który 
zakończył się zwycięstwem Łodzi w sto

W sobotę odbyły się dwa biegi na 
przełaj zorganizowane przez MKS o 
przechodnie nagrody.

W konkurencji męskiej na dystansie 
około 25^*  m. jak było do przewidzę-

KS „Lewart“ — 
6:4

Mecz piłkarski o mistrzostwo A ku 
ay zakończył się sensacyjnym żwycię- 
stwem „Lewartu”, który w ostatnich 
5 minutach gry uzyskał 4 bramki, 
przechylając ostatecznie azałę zwycie.

nie na wyrób) papierosy i 
chleb.

Dołączamy się do jednej z 
grup „operacyjnych" i udajemy 
się na ulicę Narutowicza.

Po kolei odwiedzamy wszyst 
kie sklepy i w wyniku kontro 
li sporządza się 7 protokółów.

Z ulicy Narutowicza udaje­
my się na ulicę Szopena i Kra 
kowskie Przedmieście. W ten 
sposób kontroluje się sklep za 
sklepem sporządzając również 
7 protokółów. Za wygórowane 
ceny artykułów spożywczych 
sporządzono protokół ob. Mo- 
zel Michalinie, właścicielce 
sklepu przy ul. Szopena 11. Da 
lej Kukulowej Alinie Właści­
cielce kiosku Szopena 22, za 
brak rachunków i nie ujawnię

cja) problematyczny zwycięzca Antkie 
wcza (Polska) pokonał na punkty (Ir. 
landczyka) Maguire.

Waga lekka, YISSERS (Belgia) dobry

WYNIKI WALK
o wejście do „Ligi"

Wisła — Motor 16:0
Polonia Swidn. — Skra 1:2
Grochów — Z. Z. K. 2:5
RKU — Orzeł 1:0
Radomiak — Cracovia 1:1
A. K. S. — Pomorzanin 2:0 
Warta — Lublinianka 11.1 
Olsztyn — Mil. Woj KI. Sp. 2:3 
ŁKS — Garbarnia 3:1. 

sunku 2:1 (13:15, 15:7 i 15:11).
Gra stała na ogół na wysokim pozto 

mie, a w pierwszym secie Lubliniacy 
grają na równi z gośćmi, chwilami na­
wet przeważają. Następny set przyno­
si klęskę Lubliniakom. W secie ostatnim 
i rozstrzygającym toczy się zacięty 

bój, jednak Lubliniacy za mało wysta 
wiają piłki i mecz kończy się dla nich 
porażką. W dalszych rozgrywkach Wro 
cław pięknie gra w kosza z Łodzią. Od 
pierwszej chwili meczu wykazują o_ 
gromną przewagę nad Łodzianami, któ 
rzy z minuty na minutę opadają z sil 
Łodzianie mecz przegrywają w ‘stosun­
ku 10:28 (5:12). Po południu Wrocław 
zadaje znowu klęskę Lublinowi w siat 
ce. Goście osiągnęli wyilik 2:0 (i>:7« 
15:11).

Szczególnie słabo w drużynie lubel­
skiej wypadł Żyło i Respond, Ostatnie 
spotkanie w koszu wygrywa Łódź po­
konując Lublin w stosunku 28:20

Biegi na przełaj’
nia zwyciężył Wendtlant w czasie 7 
min. 27,2 $ek„ 2_gi Kiffner — 7 min. 
32 sek., 3-ci Ryński 7 min. 32 sek. W 
walce na finiszu.

W konkurencji drużynowej i miejsce

KS „Garbarnia4* 
(2:4)
i ;.wa na swoją stronę.

Najlepszym graciem na boisku, był 
Rogowski (Lewart). Mecz prowadzi! 
ob. Machaj,

nie cen. Łobarewskiej Wan­
dzie, właścicielce sklepu spo­
żywczego Szopena 39, Szewro- 
towiczowej Władysławie — 
Szopena 45, Dudak Janinie, 
właśc. owocami, Szopena 15. 
Maliszewskiej MariL Krak. 
Przedm. 17, Jawor Marii, ekspe 
dientce kiosku Szopena 5.

W ten sposób zakrojona ak 
cja na terenie całego miasta da 

napewno pozytywne rezulta­
ty i powstrzyma nadmierne ape 
tyty nieuczciwych kupców. 
Walka ze spekulacją będzie 
prowadzona z całą bezwzględ­
nością, a wszystkich winnych 
pociągać się będzie do odpowie 
dzialnoścL W najbliiEzych 
dniach podamy dalsze wyniki 
przeprowadzonej kontroli.

technik pokonał pewnie Baoura (Frań, 
cja).

Waga półśrednia RYAN (Anglia) wy 
grał na punkty z Hunterem (Francja). 
Waga średnia. Pogromca Kolczyńskiego 
i Tormy (Czechosłowacja) Francuz 
ESCUDIE, bez większego trudu uporał 
się z Thoma (Anglia) zdobywając 
pierwsze mistrzostwo dla Francji,

Waga półciężka QUETEMAYER 
(Holandia)/ pokonał na punkty Francu 
za Nowiasza (polskiego pochodzenia.

Waga ciężka COLMAN (Irlandia) po 
konał na punkty Scriven*a  (Anglia),

Oficjalna tabela drużynowa przedsta 
wia się jak następuje:

i. Francja —■ 21 pkt.; 2) Anglia — 
19 pkt.; 3) Irlandia — 12 pkt. 4) i 5) 
Węgry i Szwacja — ri pukt.

14:12). Gracze lubelscy we wszystkich 
meczach nie wykazali zgrania i kondy­
cji, a nawet brak im byjo ambicji spor 
towej. Nic też dziwnego, że puchar 
przypadł w udziale tym, którzy grali 
najlepiej i odznaczali się najlepszą kon 
dycją.

Na zakończenie zawodów J. M. Rek 
tor KULu ks. prof. dr Antoni Slomkow 
ski wręczył puchar zwycięzcom gratu­
lując im wygranej.

Sędziami byli: ob. ob. Wysocki, Stry 
charzewski i Sobocki. Składy drużyn. 
Łódź: — Kasprzak, Bielski, Górecki’ 
Maroszek, Chwiałkowski I, Chwiaikow 
ski II, Jaranowski, Bomcs i Mokrasiń— 
ski. Wrocław: Stroiński, Derubski,, Ga 
jewski, Popiołek, Zacharzewski, Mali­
szewski, Busz, Antczak i Postalski. Lu 
biin: Gozdecki, Puchniarski, Drewnow 
ski, Jelewicz, Garbalski, Respond, Ży­
ło, Rudziński, Maissner i Kalbarczyk.

(wh)

zespól Szkoły Budownictwa, 2 — Gim, 
Zamojskiego, 3 — Kursy Pedagogiczne.

W konkurencji żeńskiej na dys. ok, 
900 m. zwycięstwo odniosła Górniewic? 
z Gimnazjum Chemicznego w czasie 
3,13,8 sek.

2 miejsce Wilkolawska (Seminarium) 
w czasie 3,14 sek.

3 miejsce Katawska (Gimn. Chemicz 
ne) w czasie 3*17,5  sek.

Drużynowo:
I miejsce Gimnazjum Chemiczne;
II miejsce T_wo Szkół Średnich;
III miejsce Państw, Semin. dla .Wy. 

cbowawczyń Praadazltoti.

Str. 5

WIELBICIEL 
MIKOŁAJCZYKA

Jeden z do­
mów przy ul, 

Kapucyńskiej 
jest kamienicą 
o starych trądy 
cjach. Pow’sta-: 
la w dobrych 
czasach, kiedy 
to można się by 
ło „dorobić44 
bardzo prędko, 
postawić domek

1 spocząwszy na miękkieh mebelkach 
wpatrywać się z lubością w portrety 
przodków. Czasu szmat przeszedł a 
tradycja dawnych lat nie zginęła. Oto 
jakiś wielbiciel czołowej postaci PSL‘u 
B pieczołowitością pielęgnuje na coko 
le frontu kamienicy, wysoko, niemal 
na pierwszym piętrze, wizerunek p. 
Mikołajczyka. Podobno wielbiciel co 
dziennie wchodząc w progi bramy z 
dumą spogląda w górę I uchyla ka­
pelusza.

Wyjaśnienie 
w sprawie Wodociągów Miejskich 

Opisany w prasie lubelskiej fakt 
znalezienia robaka w wodzie wodocią 
gowej by! dla.Dyrekcji Miejskich Wo 
dociągów wielką niespodzianką, gdyż 
troszcząc się nie tylko o należytą 
ilość, ale i o jakość dostarczanej dla 
miasta wody, jesteśmy w stałym kon 
takcie z Państwowym Zakładem Hi­
gieny, dając próbki wody do badania.

Zaistniały fakt zmusza Dyrekcję do 
przyśpieszenia chlorowania sieci wo­
dociągowej, co już było u/rzednio 
przedmiotem narad z Państwowym 
Zakładem Higieny.

W sprawie rzekomych filtrów pro­
stujemy nieścisłości informatora, a 
mianowicie:

1. jest to urządzenie odżellaziające 
wodę a nie filtry, których nie było 
potrzeby instalować ze względu na to, 
że czerpiemy wodę wgłębną ze stu­
dzien wierconych.

2) Unieruchomienie aparatury odże 
laziającej wodę, podyktowane było 
koniecznością dostarczania większej 
ilości wody, przekraczającej wydaj­
ność odżelaziaczy (wydajność wynosi 
5000 m^/dobę, konsumeje od 9000 do 
12000 mS/dobę).

Obecnie konsumeja utrzymuje się 
średnio na 10000 m^/dobę.

Wyjaśniając powyższe nie neguje­
my faktu konieczności akcji zapobie­
gawczej, opartej na fachowym podej­
ściu do sprawy. Fachowe rozumowa­
nie skierowuje akcję na przechlorowa 
nie sieci wodociągowej i zbadanie mo­
żliwości zanieczyszczenia wody przez 
urządzenia niehcrmctycznc, jak Wie­
ża ciśnień i odstojnlk, a nie studnie 
wiercone, w których prawdopodobień­
stwo zanieczyszczenia jest znikeftne, 
prawie wykluczone. Wieża Ciśnień i 
Odstojnik są periodycznie płukane, 
myte, a lustro wody jest zabezpieczone 
przed zanieczyszczeniami. Jednak za­
szły fakt dyktuje zdwojenie czujnoś­
ci, co też będzie przeprowadzone łącz 
nie z badaniem, którędy woda mogła 
być zanieczyszczona.

Za rady w artykułach bardzo dzię­
kujemy i w miarę zawartych facho­
wych wskazówek chętnie z nich sko­
rzystamy, jednak nie możemy się su­
gerować opinią informatora, który po 
rusza niewłaściwie sprawę filtrów, 
zresztą rozumiemy zdenerwowanie i 
obawę o dobroć wody. Prosimy je­
dnak na przyszłość, niezależnie od in 
formowania władz i alarmowania pra 
sy, powiadamiać Dyrekcję o możliwie 
w przyszłości wykrywanych zanieczy­
szczeniach wody, a to ze względu na 
to, że wypadki te mogą akurat zajść 
nie w tych dzielnicach ew. miejscach, 
skąd pobieramy próby do badania, 
chociaż pobieramy zawsze z różnych 
miejsc.

O robaku w fabryce Karbacid — Dy 
rekcja Miejskich Wodociągów właś­
ciwie dowiedziała się dopiero z prasy 
dniu następnego, gdyby nie przypa­
dek poczty pantoflowej, który spo­
wodował zapytanie Dyrektora M. W. 
i K. w Urzędzie Wojewódzkim, czy 
krążące pogłoski są oparte na real­
nych faktach. Zrozumiałym jest, że 
Dyrekcja chce mieć wiadomości o ta­
kich wypadkach jaknajrychlej, co u- 
sprawDi kontrolę jakości wody i da 
możność opracowania akcji zapobie­
gawczej.

DYREKTOR
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

Worki przetiwmolowe >
naftalina, terpentyna

J. RACZKOWSKI 
Lublin, Narutowicza 52
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; wmiecie'?
że Mieczysław Łoza L. T. K. zwyciężył 
w pierwszym wyścigu kolarskim po woj­
nie, jadąc na RAMIE, wykonanej przez

F-mę T. TUORA
Lublin, Cyrulieza 3
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KUPIĘ RUINY 
zdatne do odbudowy 
lub plac w śródmieściu

PAP

Zgłoszenia pod 22-22
Pośrednicy wykluczeni

• ♦ /

ir-,-••

Lubelsko-Chełmska 
SPÓŁKO SAMOCHODOWA

Sn. z o. a.
Lubili*;  ul. Przemysłowa 10

Przetarg
Zarząd miana Lublina ogłasza przetarg nieograniczony na urządzenie 
instalacji elektrycznych w południowej części budynku Szkoły Powszech 
nej przy ul. Lipowej 7 w Lublinie.
Wszelkie Informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można od dnia 
2i.V.i947 r. w Wydziale Budownictwa Zarządu miasta Lublina gmach 
Trybunału II piętro, pokój Nr. 16 za zwrotem kosztów.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez nazwy firmy i godła 
z napisem „Oferta do przetargu na urządzenie instalacji elektrycznej w 
budynku szkoły przy ul. Lipowfej" należy składać w wyżej wymienio 
nym podoju do dnia 4 czerwca 1947 r. do godz. n.ej.
Do oferty należy dołączyć:

' 1) Kwit wpłaconego- wadium w wysokości 1% sumv oferowanej na ra 
chunek bieżący Zarządu ni. Lublina w Narodowym Banku Polskim”

2) Odpis rejestru handlowego. *
3) Deklarację o przyjęciu do wiadomości warunków przetargowych i tek

stu umowy przez oferenta. a z
Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli firm, które złożvłv 
oferty, w gmachu Trvbunału w pokoju przetargowym Nr n o eodt
I2_ej w dniu 4 czerwca 1947 F. Zarząd miasta Lublina zastrzega scbU 
prawo uniewaźmenia przetargu bzz podania przyczyn i ponoszenia iakiel 
kolwiek odpowiedzialności z tego tytułu, praw0 wyłączenia z przetarg 
poszczególnych r-bót 1 dostaw prawo wolnego wyboru oferenta be, 
względu na wynik przetargu oraz prawo przeprowadzenia przetargu „st
nego lub pisemnego pomiędzy wyb.aiymi oferentami Wadium zostańie 
zwrócone oferentom, którzy nie otrzymali roboty do dnia 14.VT.1947 * 

. 611 * ZARZĄD MIASTA LUBLINA

Przewozi szybko i sprawnie 
wszelkiego rodzaju
Przyjmuje zamówienia 
od godt. 8 do 17 — 
Po godz. 17 
el. 17-77 I 26-73

Państwowa tabiwka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL" 

Lublin, ul. Lubartowska 50 b 
tel. ?6-74 poleca

znanei dobroci
MUCHOŁAPKI, 

PASTĘ DO OBUWIA 
5 PODŁOG oraz ŚWIECE

towary

teł. 40-15

^70

SKUPUJĘ SK Ó R Y S U R O WE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

we włzelkkl gatunkach < rodzajach płacąc ceny naiwvżne według cen. 
nike Centrali Skupu Skór Surowych

AGKNTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ol. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS teł. if.Tj

..... . nnu j koło 1 nblina. ul. ’ ubehka icfi

»
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PRZETARG
ŁuneJ -ka Spółdzielnia Spożywców ogłasza prze- 

targ nieograniczony na budowę garaży- magazynów 
przy ul. Zamojskiei i Miedzianej.

X Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy o- 
trzymać można od dn. 20. V. 47 w Zarządzie Spół­
dzielni u!. Szopena 22, pok. 12, tam też należy 
składać oferty przetargowe w podwójnych zalako­
wanych kopertach z napisem „oferta przetargowa 
na budowę garaży-magazynów L. S. S w Lublinie* 1 3 *

Do oferty należy dołączyć: •
1. Kwit wpłaconego wadium w wysokości 1 proc, 

sumy oferowanej
Odpis świadectwa przemysłowego
Deklaracja o przyjęciu do wiadomości warunków 
przetargowych i tekstu umowy przez oferenta

Otwarcie ofert nastąpi 4 czerwca 1947 roku 
godzinie 12-ej

L. S. S. zastrzega sobie prawo umorzenia prze­
targu bez podania przyczyn i jakiejkolwiek odpo­
wiedzialności z tego tytułu, prawo poszczególnych 
robót i dostaw, prawo wolnego wyboru oferenta 
bez względu na wynik przetargu, oraz prawo prze­
prowadzenia w okresie ważności ofert, dodatkowego 
przetargu ustnego lub piśmiennego pomiędzy wybra­
nymi oferentami ‘ 7

2.
3.

o

6M
Zarząd L. S. S. UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 

wojskową oraz zaświadczenie rta mec!a 
le frontowe na nazwisko Kor. a! Pioti 

--------- _ i, —....... . zam. wieś Charlęż, gm. Spiczyn. J94 
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Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Lublinie. Wydział powołany do roz­

poznawania spraw o przestępstwa szczególnie niebezpieczne 
w okresie odbudowy Państwa ogłasza, że zostało wszczęte po­
stępowań e kanne przeciwko ukrywającym się sprawcom 
w sprawach: 1) Nr. Klnidb. 95/47 Zofii Wojciechowskiej, córce 
Andrzeja i Felicji, urodź, dnia 26 maja 1926 r. w Sokołowie 
pow. Stryj, ostatnio zam. w Lublinie, ul. Lubartowska 36; 
2) Nr. Knieb. 99/47 Felicji Wojciechowskiej, córce Franciszka 
i Anny, urodź, dnia 9 cserwca 1900 r. w Zabłudowie, ostatnio 
zamieszkałej w Lublinie, ul. Lubartowska Nr. 36, 3) Nr. Knieb. 
203/47 Ewaldowi Zielko, synowi Wacława i Anieli, urodź, dnia 
27 maja 1904 r. w kol. Dąbrówka na Wołyniu, ostatnio zamie­
szkałemu w Krasnymstawie, 4) Nr. Knieb 242/47 Ferdynan­
dowi Herbstowi, synowi Gustawa i Elżbiety, urodź., dnia 23 
grudnia 1911 r. w kol. Henrysin, gm. Staw, pow. chełmskiego, 
ostatnio zam. tamże. 5) Nr. Knieb. 251/47 Zofii Seroczyńskiej, 
córce Aleksandra i Franciszki, urodź, dnia 15 maja 1898 r. 
w Krzemieńcu, ostatnio zam. w Lublinie, oskarżonym o to, że 
będąc obywatelami polskimi zgłosili swoją przynależność’ do 
narodowości niemieckiej, tj. o przestępstwo z art 18 1 dekre­
tu z dnia 28. VI. 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz’ 237) i 6) Nr 
Knieb. 197/47 Franciszkowi Knapowi, synowi Andrzeja i Fran­
ciszki, urodź, dnia 28 sierpnia 1895 r. we wsi Godów pow pu­
ławskiego ostatnio zam. w Lublinie, ul. 3-go Maja Nr 22 
oskarżonemu z art. 1 § 1 dekretu z dnia" 28°VI 1946 r fDz’ 
U. R. P. Nr. 41, poz. 237) i art. 4 § 1 dekretu z dnia 31 VIH 
1944 ro wymiarze kary dla faszystowsko - hitlerowskich 
zbrodniarzy.

608. ' -

Chleb na kartki \aj0Wl
Miejski Wydział Ap>rnwł- 

cji i Handlu zarządza z 
21. V. 1947 sprzedaż chlebć 
mąki pszennej . 96% na ksT 
zaopatrzenia kat. I R z miesi; 
ca maja rb. przez wszystkie skj 
py L. S. S.

Chleb z mąki pszennej bedzi 
wydawany tylko po 4 kg. na ka 
tę na, wyznaczane kupony od . 
do 3 i od 17 do 20 włącanie pt 
33,33 dkg. na 1 kupon, (na 3 ki 
pony 1 kg.). Od dnia 20. bm 
chleb z mąki żytniej nie będzi< 
wydawany na karty I R. Cena 
1 kg. chleba razowego z mąk: 
żytniej i pszennej została usta­
lona dla piekarni — 5,50, dla 
konsumenta — 6 zł. zaj. kg.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału

628 (—) Ąf Szczepański

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
U piętro. 6360

LEKARZ . dentysta Romm Aleksan. 
der, pracownia sztucznych zębów, Wy 
izyńskiego ic. 6fji

Przetarg
Kierownictwo Szkoły Rolniczej w Krupiem, pow. Kra­

snystaw podis je do wiadomości, że w dniu 4 czerwca 1947 r. 
o godz. 10 rano odbędzie się wydzierżawienie sadu owoco­
wego, (około 300 drzew w sile wieku, przeważnie jabłoniey 
w drodze publicznego przetargu. Sad można oglądać codzie, 
nie. Miejsce przetargu lokal szkoły w Krupiem. •

Kierovjnl)c Szkoły.61B.

PODANIA, odwołania, apelacje żałat,
wia Biuro Podań, Krak. Przedm. 34

57-
POKOJU z niekrępującym wejściem w 
śródmieściu poszukuje samotna. Wiado 
mość — Wyszyńskiego 12 m. 39/ 616

Przetarg nieograniczony

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lublinie 
zaprasza do składania ofert na budowę tunelu Nr. 2 na km. 
268 1. Warszawa—Kraków, dotychczas odbudowanego pro­
wizorycznie.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej/ umiesz­
czonej w Dyrekcji przy Informacji. Termin rozpoczęcia 
przetargu dnia 4 czerwca 1947 n o godz. 12,30 w pokoju 
Nr. 129.

KUPNO — SPRZEDA2

SPRZEDAM wózek głęboki „Konkon" 
w bardzo dobrym stanie, ul. Lubartów 
ska 15, warsztat ślusarski w podwórzu,

'_____ _______________________ 624
Sprzedam okazyjnie bardzo tanio kv 

chenkę gazową na trzy otwory z du. 
chówkami. Kuchenka jest w dobrym 
stanie. Wiadomość w „Sztandarze Lu 
du“,
■■■««™«««MMMMMMMMMMBrk

POSZUKIWANIE RODZIN

KTO wie o losie księdza Iwańskiego Ste 
fana z parafii Wielka Głusza — Pole 
sie, poszukuje i prosi zawiadomić sio­
stra Kot Anna. Białogard ul. Żymier- 

1 skiego 58. ' 627

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzę­
dowych w pokoju Nr. 129, gdzie można również nabyć wa­
runki szczegółowe i podkładki za opłatą 200 zł.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wysokości 1% sumy kosztorysowej. Dyrekcja zastrzega 
sobie pnswo unieważnienia przetargu i wyboru oferenta. 
PAP 618

ROŻNE

ZGUBY

ZGUBIONO i7.V zegarek ręczny zło 
ty, pamiątkowy. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 
Lublin, Górna 12/10. 616

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową wydaną przez UMCS Lublin 
na nazw, Paprota Stefania. 609

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejej 
stracyjną wydaną przez RKU Kraśnik 
na nazw. Grzyb Józef, s. Stanisława, 
zam. wieś Łukowa k/Biłgoraja, woj. lu 
bełskie. 3

UNIEWAŻNIA się zgubioną umowę na 
zezwolenie prowadzenia sprzedaży na. 
pojów alkoholowych Nr. 4{2, wydaną 
przez Urząd Akcyzowy w Lublinie ula 
Zarządu Spółdzielni Spożywców 
ranie w Palikijach, gm. Wojciechów, 
pow. Lublin. •

KAMIŃSKA Genowefa ur. 1916 r zam 
Żmudź, pow. Chełm unieważnia kartę 
ewakuacyjną wydaną w Kiwercach, tn. 
trykę urodzenia, akt ślubu, książeczką 
na konia i dokument na pobieranie ren

_____ 619 
NAFALSKA Stefania ur, 1882 r. zam. 
gm. Krzywiczki, pow. Chełm unieważ 
ma dowód osobisty, 620

| ORYSZEWSKA Zofia ur, 1915 r. zam. 
§m. Rejowiec unieważnia kartę ewaku? 
cyjM wydaną przez gm. Klesów, pow. 
Sarny, oraz zaświadczenie dowództwa 
partyzantki o śmierci męża. 621
PIWOŃSKA Regina, zam. w Chełmie 
unieważnia orzeczenie Komisji Kwalifi 
tacyjnci przy Pow. Radzie Narodowej 
w Lublinie na emeryturę. 622
MACKIEWICZ Piotr, ur. 1888 r. zam. 
gm. Staw unieważnia książeczkę wojsko 
wą Wydaną przez gm. Staw, kennkar_ 
tę, oraz kennkartę na nazw. Mackie. 
wcz Marii ur. r888 r. 623

I


